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Biuro Redakej. „Dziennika Polskiego," ulica Halicka 
liczba *S.

P rzedpłata  w ynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
* - 9 z f .  —  kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 

1 złr. 50 ct.

Z przesyłaą pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niem iec 
rocznie 50 marek —  Kwartalnie 12 mareK 5 srg., 
do Francji, a.nglji, W łoch  i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e le fo n  H c ila k c jl  171. wychodzi codziennie, mewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Przedpłatę i ogłoszenia p m jm m ą  w e L w o w i e : / '
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjaek^

liczba 6. i 7 w domu pana K iselk i; we W iednii^  • - 
Hamburgu, F rankiurcien j j  Menem, Ber linie, Lipsk\ *  
Bazylei, Szwajcarji i W rocławiu pp. Haaeenste [ • ; ( 
et Vogler, we dniu A . Oppelik, R  Moose, Rott Cc 
i Spł., w 5 aijszawie Riłhm a'n et Frendler, Biur«. 
„tnonsów w Faryżu pułkownik Raczkowski, Fauboui, ■ 
Poissonier 32.

Ogłoszenia przyjmuje się z. opłatą e  centów od jednego 
wiersza orobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi l a  e( 0(j wjersza.

Drobne ogłoszenia po l 1/, centa od wyra-iu. Pom ieszka
nia i sklepy po 1  ct. od wyiazu.

Retiam y w  m oryce M tm if  ent, od wiersza.

Spór nauczycielski.
Lwów 13. lutego.

iMrzymujemy następujące pismo:
V dzięcznoś' i i czci godni są nauczyciele 
Ci, którzy uczą dobrze; nie z a ś j i  co wiele.

Zasiała wypowiedziana w tym (dwuwierszu 
przjz ks. biskupa Krasińskiego, stała się w ostat
nich tygodniach niejako punktem (środkowym spra
wy, dla każdego społeczeństwa bardzo ważnej a 
może najważniejszej. Mówię tu o owem zaniepo
kojeniu, któn w następstwie wywołał' wniosek ks. 
Adama Sapiehy, postawiony w Sejmie w sprawie 
nauki języku niemieckiego w galicyjskich szkołach 

• średnich. Zabieram zaś na razie głos, ■* gdyż 
Dziennik Pols/ci nie wypowiedział jeszcze w tym 

; względzie swego zdalna, a II0 jako byłego nau- 
, pzycięljł i.ojca dwóch dorosłych synów, cafa J a 

sprawa interesować mię musi, a myślę, że także 
interesować p o w i n n a .  Wszakżeż dążymy do tego, 
ażeby dać rpdzicom jaknaj większy wpływ na wy
chowanie publiczne, a więc na szkoły.

Ks. Adam Sapieha, podnosząc sprawę nauki 
ięzyka meinieekiego w szkołach średnich, uczynił 
bardzo .dobrze; temu nikt nie zaprzeczy. Był to 
z jego 'strony czyn prawdziwie obywatelski. Lezą 
bowiem tego języka b a r d z o  w i e l e ,  ale czy 
u-z% go d o b r z e ,  to właśnie kwestja, która jest 
bez zaprzeczenia matką wniosku sapieżyńskiego. 
Po c iiniu latach nauki języka tego w gimnazjach, 
nie ^fada nim expedite w słowie i piśmie żaden 
z tz. abiturjentów gimnazjalnych, chyba, iż nabył 
on w nim wprawy w domu. A więc musi być 
temu winien system, ho ośm lat, choćby tylko po 
kilka godzin . tygodniowo, i na to wystarczyć po
winno.

Wspominając tu o tern, nie chcę jeszcze wcale 
rozstrzygać kwestji, czy potrzeba nam wszystkim 
umieć ten język.tak jak własny. Albowiem' do 
dalązy.ch w. tym języku st.udjćw, a nawet, gdyby 
ktoś potrzvbował- tego: do nabycia najzupełniejszej 
wprawy w języku niemieckim dla władania nim 
W: Parlamencie ;iup .urzędzie, wiadomość tegoż wy- 
nmsmpą ,z gimnazjum, wystarcza przy dobrej woli 
nąjzupełniej, .co stwierdzał .nawet inspektor szkol
ny, znany z sundiennego pełnienia obowitaa«uw. *

Ks. Sapieże szło tu zapewne o jakieś cele 
polityczne, które wierzę mu na słowo, tyko poży
tek przynieść nam mogą ą” rękojmią tego jest dla 
mnie wypróbowany jego pat,rjotyzm.

JSe nWknbfiD Wyłoniło się z jego wniosku 
i to mię bardziej interesuje. Hr. Wujciech Dzie- 
dustjoki’ 2»braw-zy w tej sprawie głos w Sejmie, 
wyrzucał nauczycielom gimnazjalnym, że’ tracą po 
prostu eąas, ucząc rozmaitych przedmiotów w ren 
sposób, ̂ że min o lat nauki, gimnazjaliści mniej 
przecież mają v, nich biegłości, aniżeli młodzież 
rozmaitych nakładów prywatnych.

■ Panowie iiauczyuiele obrazili się z tego po
wodu bardzo i 'nietylko nader szorstką zamieścili 
odpowiedz w organie swoim, Muzeum, ale także 
może jeszcze bezwzględniejszą w jednem z tutejszjch 
pi m codziennych. Posuwają się oni w tych odpo- 
iatol °weich nawet tak daleko, że stawiają zasadę,
. tt .e Publiczne poruszanie spraw nau-
s7knJv“  a ’ - szk°lnych podkopywało „powagę
r ( /  W1?c 0 szkole tylko zawsze milczo-

że, j a k T Jm ałoUn Ł Jt f c
ks. Sapieha, jak zdaie rnl ™  S-?’ 1Ż Prae]*?3BS
Dzieduszycki, tak może L  12 przesadził hr.
wane są odpowiedzi Ze 8fer n bardzie-j. J?rz . 
z tego ppwodu. ler nauczyeielsk.ch. A to

Ani m\ Wojciech Dziod„ 0 i • .
był, z wyjątków niezawodnie' sal^ 1 D16i P̂ , imen Si gimnazjduej, ani ttó
uczuwszy Tię dotkniętymi K  ^'1,inaz* i
posła, ńie powinni się byli posuną, i  f i  szai'owneS 
wi e mi a  prawa,  do w „z e l k i e ?  J 0 ° dl " ° “ 
m i ę s z a n i a  się do  s p r a w s z k o l i  ^ t 0 ®0

Najgorszą bowiem jest rzeczą iPL v  i . . 
jakiegokolwiek zawodu usiłują stworzy,, i b, 
kniętą a z zawodu swego misterugp £ . S  zaaj" 
wychodzi to na dobre ani społeczeństw an‘ -ie 
samym. • 1 m

Jako znający dokładnie nasz stan nauczy0- i 
ski, (tego przynajmniej jestem przekonania), ' e*' 
muję jaknajbardziej stułbwezo, że odznacza Się 
zacnością i poczuciem obywatelskim, a jednak 
dzf. że straciłby tylko właśnie na p la d z e  i ogó{_ 
nem, jakiegcDużywa, poszanowaniu, gdyby zaskle
pił sic tak dalece w samym sobje, izby nn do 
zwalał wzierać w czynności swoie ludziom tak 
kompetentnym, jakimi przecież powinni byc ojcowie 
młodzieży gimnazjalnej i reprezentanci ludu.

Musiało być koniecznie w założeniu ( alej 
sprawy omawianego wniosku coś chybionego, J e 
żeli pociągnął on za sobą tak niepożądane i nie
m iłe, następstw a, jak wspomniany objaw.

Ażeby jednak nie być pomówionym o to, o co 
właśnie oskarżam innych o ogólnianie zarzutu, 
muazę zapewnić, iż pamiętam, tu i o tern, że acz
kolwiek odpowiedź dziennikarska ze strony nau- 

pochodziła r7“czywiśeie od nauezj cieli, to 
nie można ich w szystk ich  uważać za jej autorów 
°czy wista pośrednich, tj. że ni. wszyscy niezawodnie 
z uią się solidaryzują, Qie wszyscy godzą się na 
odłączenie zawodu nauczycielskiego od współdzia
łania w nin ogółu pow ażnych obywateli.

Przyjm redaktorze itd. ^

, Pismo powyższe zamieszczamy z największą 
chęcią i — bez wszelkiego kom entai za. U nas j  est 
taki brak pożądanej polemiki, byle poważnej, 
w sprawach najważniejszych, iż poczytamy sobie 
to za zasługę obywatelską, gdy takową w tej spra
wie wywołamy, podając, niniejsze pismo.

Z K oła pilskiego*
z Sekretarjatu Łoła polskiego otrzymujemy 

następujący komunikat:
Koło poselskie polskie odbyło G. lutego posie

dzenie, na którem przewodniczący p. Jaworski, po

otwarciu obrad, zawezwał Koło do wyboru dru
giego sekre„arzd w miejsce p Jasińskiego; wybra
nym P- Poś jednogłośnie —  Następnie przy
stąpiło Koło do wyboru kandydatów swoich do 
dwóch nowych koinisyj, które ma wybrać Izba po, 
selska. Do komisji, mającej roztrząsać projekt u- 
stawy o Izbach robotniczych, wybrano jednogło
śnie pp.: Bobrzyriskiego, Chotkowskiego, Wł. Cziy- 
Kowskiego, Kielanówskiego i Szczepanowskiego. Do 
komisji,^ mającej roztrząsać ustawę prasową, wy- 
brano również jednomyślnie pp. • Chrzanowskiego, 
Bachalskiego, Sawczyńskiego, Starzyńskiego i Po- 
powskiego.

Potem obradowano nad pismami nadesłanemi 
do Koła: Petycję profesorów teologji w semina-
rjacu duchownych o podwyższenie płac przekazano 
po krótkiej dyskusji, polskim członkom komisji 
budżetowej do poparcia. P. Mochnacki przedłożył 
petycję Rady miejskiej lwowskiej, która uprasza 
Koło polskie, aby poparło petycję jej wniesioną do 
Rady państwa o uwolnienie od podatków państwo
wych przez lat 30 budynków nowych lub przebu
dowanych , w celu uregulowania ulic istniejących 
lub otworzenia nowych; wniósł przeto, aby polscy 
członkowie komisji podatkowej Izbowej, petycję tę 
popierali. P. Chrzanowski przedłożył petycję Rady 
miejskiej krakowskiej, wystosowaną do Koła poi? 
skiego o poparcie petycji wniesionej przez Repre
zentację m. Krakowa do Rady państwa, tej Samej 
heści, co wspomnlona petycja Reprezentacji mia
sta Lwowa, i wniósł* aby polscy członkowie komi- 
sji podatkowej starali się przeprowadzić żądania w 
H  petycji zawarte. Dalej p. Chrzanowski przedło
żył dwie jeszcze petycje Radę miasta Krakowa 
do Koła polskiego _ o popieranie dwóch petycyj 
tejże Rady, wniesionych do Ministerstwa .handlu.
2 których w pierwszej Rada miejska uprasza, aby 
Rząd nie wydzierżawiał dróg żelaznych państwo
wych w Galicji, Towarzystwu będącemu właści- 

. cieleni kolei „Karola Ludwika", w drugiej zaś 
petycji uprasza Rada miasta Rzaa o rozpoczęcie 
rokow iń w celu nabycia przez Skarb państwa ko
lei „Karola Ludwika" ; a przedkładając te petycje
wniósł, aby przekazać je polskim członkom ko
misji kolejowej Koło uchwaliło powyższe wnioski 
Mochnackiego ’ iMrzanow skmso.- Poseł IV- 
powski przedłożył petycje miasta Wadowice tej
samej treści, co naprzód porr.ukjti p-r4 ,vja nih- 
sla Lwowa i prc*: t I< oj o . ao-jurnio. iś dl. ■ do .eg" 
idę. przyciięuło.

P. S t a r z y ń s k i  przedstaw'!, iż w in żącym 
rygoinm na posiedzeniu komisji D bow j, sjiraw- 
dzającej, w ,hor> posłow U>e?y6 się icd/.ć' "por 
zasauniu*) przj sprawdzaniu ... i-,or" o feuw.sz-. 
Stadnickiego, czy uznać za ważne głosy tycb wy
borców, którzy jako właściciele części sparcelowa- 
nego obszaru dworskiego mieli i mają na mocy 
obowiązującej ordynacji wyborczej głosy wirylne 
przy wyborach z kurji mniejszej posiadłości grun
towej i z prawa swego użytek zrobili tak przy 
tym wyborze, jak przy innych. Wprawdzie Try
bunał państwa inaczej tę ordynację tłumaczył w 
wypadku, który rozstrzygał, ale postanowienia or
dynacji są wyraźne; przeto wnoai, aby Kołu pol
skie w myśl ordynacji wyborczej obowiązującej, te 
głosy wirylne uznało za ważne i zawiadomiło o 
swej uchwale inne stronnictwa prawicy.

Po dłuższej dyskusji, w której zabierali głos 
pp.: Madeyski, Chrzanowski, Onyszkiewicz, Czer- 
kawski, Czaykowski Alfons, Bobrzyński, Orzichow- 
ski i Abrahanu.wicz, Koło uchv.aliło wniosek p. 
Starzyńskiego z poprawkami p. Madejskiego, aby o 
uchwale Koła „uwiadomić nie stronnictwa „pra
wmy," ale, jak zwykle, członków komisji należą
cych do stronnictwa „prawicy."

Wśród wspommonej dyskusji, p. Onyszkiewicz 
uczynił wniosek, aby polscy członkowie komisji 
sprawdzającej wybory zaproponowali rezolucję, 
wzywającą o zmianę obowiązującego dotychczas 
wspomnionego postanowienia o głosach wirylnych 
w ordynacji wyborczej do Rady państwa, o zmianę 
w tym duchu, w którym ją właśnie teraz zmienił 
Sejm galicyjski. Lecz uchwałę co do tego wniosku 
odroczono do przyszłego posiedzenia Koła.

Wreszcie Koło przystąpiło do dalszych obiad 
nad projektem ustawy o zabezpieczeniu utrzymania 
robotników na wypadek choroby, która to ustawa 
przyjdzie pod rozprawy Izby poselskiej na przy- 
szłem jej posiedzeniu.

P. B o b r z y ń s k i  przypomniał, że przy obra
dach Koła nad tą projektowaną ustawą w paździer
niku r. z. otrzymał polecenie, aby wspólnie ze 
sprawozdawcą komisji, p. Bilińskim, roztrząsali 
Paragrafy tego projektu od 1  do 5 i ułożyli “t,o- 
Prawki dla usunięcia wad wytkniętych wśród dy- 
2 w i ' Spełniwszy to zadanie, wnoszą : aby §§. 1 , 
£ 0j 4  Pozostały w brzmieniu ucbwalonem przez 
i>i'ec°zPnaŚ §• 3 brzmiałby, jak następuje : Zabez-
suych h M  choroby robotników rolniczych i le- 
stwowa ^ 0 uregulowane oddzielną ustawą pań-
maiaea Tv n-eJ opartą ustawą krajową, wydać się 
weida w K?*óki io uregulowanie nie nastąpi, me 
V  zabeznS*? postanowienia art._ 1 ; tyczące
C7veh i leśni od choroby robotników rolni

;esj n a natomiast przedsiębiorca o bo5 

•V iń iqvi ycniem zajad się pielęgnowaniem
l /  u lna  nTeszi! “r?kieJ pomocy robotnikowi,
Sm /u  •« w którvrnSCia 1 rzr pracy, w takim jego zakładzie, y robotnicy obowiązani są byc
zabezpieczeni od R a d k ó w . Właściciel przedsię
biorstwa ponos w datk, na ut nie j leczenie 
w ciągu 4-ch tygodni od wypadku.“

P. B i l i ń s k i  poparł L  Wlliuskij a dodajj że 
kilku posłow wnosić będzie, aby zabezpieczenia od 
choro,y robomikow rolniczy^ j fffś h uregulo
wała ustaw a krajowa, lecz wnosić będą tylko wów- 
czf \  Jeżeliby ib p0] rawka nie Dara^  na
odmówienie jej sankcji.

P. O z a y k o w s k  i W. oswiadczrłj . . t zfi 
uchwaleniem ustawy, ale wniósł poprawkę aby 
w ait. 1  dodać definicję podobną do' zamieszczonej 
w ustawie pruskiej, mianowicie, aby po słowach: 
„są zatrudnieni," dodać: „nadto także ci robotnicy, 
których zatrudnienie jest tymczasowe, albo też

oznaczone naprzód układem na- praeciąg przynaj
mniej jednego tygodnia."

Po długich rozprawach, w których zabierali 
głos pp.: Zuk-Skarszewski, Starzyński, Bobrzyński, 
Chrzanowski, Chamiec, Orzechowski Czaykowski 
Alfons, przystąpiono do głosowania. Przyjęto §. 1 
i 2 według wniosków komisji odrzucając poprawkę 
Czajkowskiego Wład ; na6iępńię_ §-. 3 uchwalono 
według wniosków pp.: Bobrzyi^icg0 i Bihńskiegc. 
jednak z poprawką, popierm  p ^ z .p n  
noyskiego i Czajkowskiego  ̂ n arjy w pierwszym 
rzędzie głosować, iż zabezpi SCi«>me robotników ma 
być uregulowane ustawą k r » j  ową,  a dopiero, 
gdyby Izba tego wniosku nie przyjęły, głosować ; 
za redakcją, proponowaną przez pp. Bilińskieg o i ■ 
h brzynskiego, iż zabezpieczanie od choroby robo
tników roluiczycn i leśnych ma być uregulowane 
przez oddzielną ustawę pąfisłwową i na jej pod
stawie wydaną ustawŁ krajoWA

Na dniu 9. lutego Kolo p°B; polskie zważyw
szy, że zmarł jedeD z gah>jD^icb członków Try
bunału państwowego, ś. p. Marceli M-dey ski, a w 
jego miejsce ma Izba poselska przedstawić terno, 
z ktorego monarcha jednego z przedstawionych 
minuje członkiem tegoż Tiybonału, przystąpiło do 
wyboru swoich kandydatów de tegoż terna. Wy
brani zostali; na pierwszex«i miejscu dr. Mikołaj 
^ y b l i k i e w i c z ,  na drugiem dr, Józef S t o j ą -  
ł o w s k i, na trzeciem dr. 4»n b i a  y k o w s k i .

Następnie rozwinęły si% długie rozpiawy nad 
rezolucją proponowaną p-zez p Onyszkiewicza, a 
podaną powyżej w sprawozć»mu z posiedzenia Ko
ła w d. 6 t. m.

W dyskusji tej brali udział pp. S t a r z y ń 
s k i ,  O n y s z k i e w i c z ,  C h r z a n o w s k i ,  Bo 
b r z y ń s k i ,  C z a y k o w s k i  Alf. M a c h u l 
s k i ,  J a w o r s k i  i C h a m i e c .  JP̂ , Onyszkie
wicz i Bobrzyński przedkładali w od„Tlcnny spo
sób sformułowaną 0„nowę. tej -rezolucji, mianowi
cie p. Bobrzyński żądał, iby w osnowie rezolucji, 
było wyiaźne odwołanie się na świeżo przez Sejm 
galicyjski uchwaloną pod tym wzg*ędenj zmianę 
ordynacji wyborczej. Osta te t/min Kołń n en waliło: 
11 wnieść rezolueie w wCiuskn rv OnTrâ L-ie-

tei rezolucji nonostawić poi
rKim r J  -r>..u: komisji I«bovrej. sprswdzają-uj
>vybpry; Bi tymże m&jtoin  eouiTsji zoąawic »wo- 
' odę. czy j’ \ nś kpiniSM -».t,ją
tO rezolucje omieść. toż : źarrcwnsdkio.. pozo
stawiają jej wumsieuie do cuwili ostatecznego 
łabńj-,!<•■.*.;a sprawy wyboru- fp. Stadnickiego przez
K OiV: l̂ iL

A  Reiaicte Bi® od seiit nim".
, Groźne położenie Europy wywołało całą po

wódź bioszur i rozpraw, zajmujących się kwestją 
y ° !ny i pokoju, p-zy-izłością polityczną zwycięzców 
i zwyciężonych. Rzecz naturalna, że mężowie stanu 
Z3jęci poważniejszemi ^westjami, nie mają czasu 
na pisanie broszur, autoratni więc ich są zwykle 
„uyploniaci przyszłości11! którzy za każdą cenę chcą 
S1ę stać sławnymi, choćby sławę ich ugruntować 
miał a. niedorzeczność.

. Bo Ukich autorów należy niewątpliwie p. An- 
tomo v. Piombini, który pomimo, iż ma włoskie 
nazwisko, i mimo, iż wydał swoją broszurę w Zu
rychu, wygląda na pruskiego landrata „v. Plump", 
który przeszedłszy w s^ 11 dobrze zasłużonego spo- 
czynKu, poczuwa się do obowiązku przestrzedz Eu- 
ropę przed smutnemi następstwami, jakie wywołać 
by mogła opozycja jej przeciw woli kanclerza i 
Niemiec.

Zaznaczywszy u wstępn, że p rancja nie ma naj
mniejszego prawa do Alzacji [ Lotaryngj-, które 
przecież były i są do dziś dn;a niemieckiemi — 
przyznaje jednał — Że dziękj szowinistom fran
cuskim, niemożna spodzicjyąć się, ażeby myśl od
wetu znikła zupełnie. Spodzi#vva się jednak, że 
Jego praca, wykazują^ dowodnie skutki wojny 
odwetowej, obudzi we Francji poważniejszych ludzi
do czujności. . .

Zdaniem p. Pio®"*111’ £dvby przyszłe do woj- 
uy, to mogłaby ona roz£r/w vc się pomiędzy Fran
cję a Niemcami, podcza3 "dv inne mocarstwa za
chowywałyby neutralność albo też międzj Fran
cją i Rosją z jednej s t r o n y a Niemcami. Austrją. 
Włochami, Anglją, Turęj% > państwami bałkańskie- 
mi z drugiej strony (!j- . .

Przypuściwszy, ż® wojna rozgrywać się będzie 
jedyme między Niemca1111 a Francją i ta ostatnia 
odniosłaby zwycięstwo, . n,e byłby to koniec 
walki, ale początek nO)feJ' .która rozegrałaby się 
w pierwszej połowie i fl 0 '  ! W u. Ale p. Piombini 
przedstawia w tak czareJ6 barwach stan umy- 
siów i armię we F r a n c j i £ tal dodatnio kreśli 
zalety arrnji niemieckiej, ze nie można nawet 
na chwilę pomyśleć, ażeby zaszła ta ewentualność.

A więc pokonaną zostanie Francja!
A  jeżeli to nastap.1, “  grozi pan Pic mbini | 

iż wojska niemieckie me eustąpią od Liam Pary
ża pod tak dobremi * druu .'ul. dla Francji, jak w 
roku A 870. Kontrybucja w-ynies^ wówczas 20 mi- 
ljardów (dla czego n. p- uieJt5 A, graniczne twier
dze zostaną zniszczone Niemcy wywołają we
wnątrz kraju ruch, m a j^  La eelu rozdrobnienie 
Francji na małe, udzielne księstwa ( ! ? ! )

i le  może zajść drug? ewe^ualność, że na 
przeciw siebie staną arinje. z jednej strony Fran
cji i Rosji, z Jrugioj Ni®111160’ Austrji, Włoch, An- 
glji IM. itd. . ,

Tu robi autorów jedn% zdrową uwagę, której 
chętnie przyklaskujemy- ^aznaczy że połączenie 
się wolnej Francji w służalczą Ros,ą j est ezemś 
bak dzikiem i nienaturaBi®11. 12 rzuciłooy na Fran- 
cję plamę, jakiej całe stulecia bv nie zmyły.

Ale to już rzecz Francuzów, którzy .nie wzruszą 
się zapewne polityczna-  ̂ i-ykięii .p-. łhor Minj • 
„Ozyż Franoja zapomniał 0 hłęskaeh, ]&Hi< j Boaja 
zadało’? Czy myśli, że istotnie z pomocą Fosii uj
rzy cele swe spełnione? 11

Jeżeli z pomocą Rosj? zwycięży — wówczas 
żninie w odmęcie fal słowiańskich (?).

Ale tak się stać nie może, raz dla tego, że 
autor w każdym razie uważa Francję za potrze
bną niecu dla Europy, powtore dla tego że siły 
zbrojne Rosji i Francji razem wzięte, nie podołają 
wojskom sprzymierzonych. Przy tej sposobności 
i nam się dostała pochwała od p. landrata, który 
straszy zarówno Francję jak i Rosję—p o l ska ka- 
w a 1 e r j ą.

Natomiast o Austrji wypowiada . sąd dość
O S t l j .

7V.erdzi, źe Niemcy nie mogą liefyć bez
względnie na wieiKie popartue ze strony Austrji, 
(chyba przeciwnie), gdyż ta jest przychylniejszą 
Francji (?) a z Niemcami łączy się, bo musi! Trze
ba także liczyć się z przyjaźnią słowiańskich szcze
pów dla Rosji. Tu należą w pierwszym rzędzie 
Rusini, lępieni przez Polaków i Rząd (brum!) da
lej Czesi nienawidzący wszystko co niemieckie, 
uciskający bezprzykładnie najszlachetniejszy szczep 
na ziemi (!) i inne słowiańskie plemiona... Ale 
sprawy te są zgubne tylko dla Austrji, w razie gdy
by się sama musiała bić z Rosją, bo wszedłszy w 
przymierze z Niemcami, będzie silną i nie do po
konania Zresztą - -  autor zdaje się w to święcie 
wierzyć —  Bismark naprawi szybko te błędy (!) 
polityki Taatfego, zapewniając żywiołowi niemieckie
mu w Austrji należną przewagę nad wpół-dzikie- 
fni ludami pochodzenia aiegermauskiogo

Zresztą stosownie do wartości pojedynczych 
szczepów, posyła autor broszury nas i Węgrów ja
ko „pewnych ludzi" na pitiwszy plan walki, a Cze
chów i SLweńców oddaje pod aozór Niemców.

Skoro tedy połączeni sprzymierzeńcy pokonają 
Rosję i Francję, ftówe*as autor propumje, aby 1 ) 
tak Rosja jak i Francja zapłaciły po 20 miljardów 
(znów dwadzieścia!) Z tego mają być pokryte 
Koszta wojny, sumi połrzebna ne odszkodowanie i 
na zaopatrzenie wdów, sierot i kalek:

Co do zdobyczy ziemi, to mają one wyglądać 
‘w ton sposób ’:

Nieiiicj"5trzvmają okręg Belfortu (5®0 t*i. 
km.) i francuską Lotaryngię’ (4700 kw. mu.), ód 
Rosji zaś ni mniej ni -więcej tylko: Kurlandję, Lif- 
landję , Estonję, Finlandję, — i Petersburg. Au- 
strja wynagtodzona odpowiednio odda Niemcom: 
Czechy, Morawię, Szląsk, obie Austrje, Salzburg, 
■Tyrol,’ SłyTję. Karyutię, Krain Gorycję. Tstęą i 

naiou":^’. '^aeiófeit*: B Hfti-
cogow.nę, Sońdżak. Aibanję, M edonię. Gzarne- 
górę i kwr«t *ad łrocj% Mielko-Scrńją V7icl- 
ko-Bułgarją, Wielko-Rurnuują. (w tej nuerze jak* 
np. Niemcy nad Bawarją). Nadto dostanie Besa- 
rabję, Chersou; Jekateriuosław, Charków cały okręg 
1 ?->nu z Astrachanem, c a ł ą  PoDkę (obliczają 
autor fi a 415.655 kw. km. z U.ę7V).538 rniewk ,'i- 
ców!) Stolicami wielkiego państwa niemiecumgo 
będą Berlin, Wiedeń —  i Petersburg, stolicami 
zaś ,Siidreichu“ t. j- czegoś nia powstać z roo- 
narcdji Austro-Węgi^rskiej, będzie Budapeszt i — 
Stambuł. (Jal tal/- pięknie wyglądać będą nasze 
Delegacje!) Obdzieliwszy jeszcze w ten sposób 
Włochy, Auglję 1 ?<11I,?Ĵ ' zapewnia całkiem na se- 
rjo, że to co powiedział „naturalne, ko
nieczne skutki wojny odwetowej".

Przypuszczając,  ̂ że nakreślony przez niego 
obraz przerazi Francję, podaje jej autor równocześnie 
antidotum... Cto niech Francja zapomni o odwecie 
i zaanektuje natomiast Hiszpanję, tworząc wielką 
Romańską fzeczposp. A to jest rzeczą zupełnie 
łatwą, jeżeli tylko F rancja zechce poprosić Bismar
ka o pośrednictwo, którego on jej zapewne nie 
odmówi

W ten sposób nietylke uda się zapebiedz 
iozlewowi .krwi, ale Francja uszczęśliw: i Austrje.

To gafatnie bowiem państwo, zmuszone połą
czyć się ściśle z Niemcami, musi zerwać ze swoją 
tradycją jezuicką —  i, ezeg0 autor me mówi —  
rządzić się z pomocą samych panów Knotzow... i 
im podobnych.

Co do Rosji, to ubezwładnia ją autor za po
mocą nowej Pomki i Związku bałkańskiego. Zdaje 
się ze słów autora, że tal jak on myśli i niemiecki 
kanclerz, niech więc Francja nie Krzyżuje jego 
planów, ukorzy się i odniesie najpiękniejsze zwy- 
cięztwo —  sama nad sobą!...

Dzisiejsze czasy są tak smutne, że dla uzwe- 
selenia naszych czyielniKÓw, zapoznaliśmy ich z 
dziełem pana Piombini, czy tez Plumpe. Zazna
czyć jednak jeszcze raz musimy, że autor przeko
nania swe wypowiedział w tonie najpoważniejszym 
w broszurze bardzo eleganckiej, obejmującej 62 
stron druku !

Pogadanki rolnicze.
(Znac*eni“ uprawy jęegtmpnia browaru ty  o j

Ostatnie przesilenie rolnicze wywołało w pra
sie i po za nią bardzo wieie polemiki ua temat nie
rentowności gospodarstw rolnych. O ile przeróżne 
te głosy prawdziwemi były, nie będziemy dziś tego 
rozstrzygać; nadmienimy tylko, że w labiryncie 
przeróżnych rad i wskazówek, danych rolnikom do 
zużytkowania, było wiele nader cennych, obot bez
wartościowych gadanin, wysnutych z chorobliwych 
umysłów nad zielonym stoliKem.

Nie da się zzorzeczyć, że w obecnym ustroju 
większości Laszych gospodarstw rolnych wiele jest 
wad spowodowanych w pierwszym rzędzie wielkim 
brakiem umiejętnych wiadomości rolniczych. W 
tym kierunku powstaje przeto wiele do zdziałania. 
Postaramy się o tern pomówić w jednej z następ
nych „pogadanek," a dziś tych. kilka uwag skrom
nych chcielibyśmy poświęcić sprawie, która dla 
rolników obojętną być nie powinna.

Jesi faktem, że ostatnie przesilenie rolnicze 
spowodował nadmiernj spadek cen pszenicy, tego 
najkardynełni \iszego płodu znaczne, większość:' gospo
darstw naszych. Pzń mamy ceny wyższe, jak były 
przed rokiem, ale któż nam zaręczy za to, że w 
roku przyszłym nie spadną one do takich, jakie 
były w roku zeszłym albo i niżej jeszcze. W obec

nad częściowem wyrugo\. pszenicy z pod
uprawyjja zastąpieniem jej płou^ "  4ak° taki
płód podawano uprawę browaru^ '°uia.
Jeżeli zważymy, żt ceny jęczmienia ńî  
od âi kilku stale na targach się jtodnoszą, ir. 
kiedy nietylko cenom pszenicy dorówncwując. ale 
je i przewyższając (jak w listopadzie 18b4 r. we 
Lwowie i Krakowie.) i że popyt za jrczinieimnu 
browarnym nietylko żo zuuejszać się nie może ale 
i owszem, w obec faitu stwierdzonego danemi *tae 
i.yst/cznemi < wzrastającej wciąż konsumeji piwa, 
powiększać się musi, to gdy to wszystko zważymy, 
musimy przyjąć do przekonania, że na serjo na
leżałoby wziąć się nam do uprawy jęczmienia bro- 
warnago na większych obszarach.

Zachodziłoby teraz pytanie, jakiej zienn wy- 
maoa jęczmień browarny ? i czy ziemi takiej jest 
u nao w kra,u poańostattóeo ?

Praktycy powiadają, że jęczmień wymaga wła
ściwej sobie gleby. Twierdzenie to jakkolwiek 
słuszne, rozumieć trzeba w ten snosób, że jęczmień 
wymaga ziemi o podglebiu yrzepubzezaluem, lab 
gdy tak nie jest. musi być zdrenowaną. Myleeai 
jest zapatrywanie tych. którzy utrzymają, żo ję. 
czmień browarny udawać się może tylko na lek
kich glinkach. Tak ono nie jest. Lekkie glinki są 
ziemiami dla uprawy jęczmienia bardzo dobremi, 
ale sądzić nie wolno, jakoby jęczmień browarny 
na nich się wyłącznie tyli S udawał. Jęczmień uda
wać się bęiz.e również r_» ziemiach nieco spo- 
istszych i maiglowatych glinkach, byle tyłkó pod
glebie przepuszczalnem było. Ziem ’ takich jest w  
maju naszym poddostatkiem.

Któreś to są najbardziej poszukiwane odmiany 
browarnego jęczmienia ?

Słynący ze swej dobroci w świecie broęjiwr 
niczym, jeśli mi się tak wyrazić wolno, ję  czmi feń 
h a n a c k i jest pierwszą odnraną. On wymaga 
stanowcze łekninh glinek. Na glinkach spoistszych 
nieco idzie odmiana „Chęyalier". —  o kłtrfle 
ju ia z ę .' hiAcę ud )oprfwiM)<^go : 138 ziemiach je
szcze hardzi^ ' prirty czm rolnicy pole
cają odmianę „TmpifdaFh —  To są trzy odmiany 
browarnego jęcz.fiiienia, ktoie dla browarnituW 
nc ają znacceńłtj ■ Jednakowe, są zawsze bardzc po
szukiwane, a cenę mają wysoką.

Uprawiając jęczmień browarny zapominać nie 
wolno, że silne nawożenie nietylko że nb* podnosi 
jakości ziarn jęczmienia, ale na takową stanowczo 
szkodbwie wpływa. ; ,

 PrakryrjKW -łwkuey taifte_dubrze Ae
pole świeżo nawiezione n.e sprzyja weaie uprawie 
jęczmienia browarnego. Zbytnia, za wielka siła na
wozowe sprawia, że ziarna jęczmienia nabierają 
własności, jakich browarnicy nie lubią, a miano
wicie staje się twardcm —  szklistem. dla browaru 
nie odpowiedniem. Co do uprawy mechanicznej 
ziemi, to jęczmień browarny wymaga uprawy bar
dzo starannej, może nawet aż do pedanterji posu
niętej, o czem zapominać nie wolno,

Takie są najgłówniejsze wymogi browarnego 
jęczmienia. Każdy tięuprzedzony zapisze się- ta 
naszą stronę przekonań, że w obec warunków 
jakie istnieją u nas, -należałoby na serjo wziąć się 
do uprawy jęczmienia browarnego. Obawa, jakaby 
się może komu nasunąć mogła z powodu, gdy 
weźmiemy się do uprawy jęczmienia browarnego 
na szerszą skalę, to nie znajdziemy dlań dr^gi 
zbytu —  uwaga taka by.aby płonną. Płonną by
łaby ona dla następrjącyeh przyczyn po pLrw ®e : 
daty statystyczne przekonywują nas o zwiększa
jącej się statecznie konsumeji piwa, a w ślad za 
tem iuziP większe zapotrzebywanL jęczmienia bro
warnego, a po drugie, jęczmienia browarnego za
chód Europy piodukowae nie może.

Rozbierzmy ten drugi wzgląd bhźtj n«*Co. 
Poznaliśmy wymogi jęczmienia browarnego Z tego 
łatwo wywnioskować, że produkcja jego możliwa 
jest tylko w gospodarstwach ekstenzywnych —  a 
więc stojących nr tym mniej więcej stopniu, na 
którym stoi większość naszych gospodarstw Nie 
można produkować jęczmienia brow arnie w go
spodarstwach mtenzywnych jak na zachodzie, gdźie 
wymagają wiele produktu na stosunkowo małym 
obszarze, a więc gdzie używają silnie skoncentro
wanych nawozów —  czego właśnie jak to już r y 
żej nadmieniliśmy, wcale nie znosi jęczmień bro 
warny, bo to wpływa na szklistość jego ziarna, a 
wlbc jego jakość psuje. Odpada więc w obec tego 
ostatnia bojaźń, na jakaby mający chęć uprawiania 
jęczmienia browarnego, wpaść mogli

Należałoby jeszcze odpov iedzieć na pytanie, 
co do Lości plonu jęczmienia, a mianowicie, czy 
jęczmień browarny dorównywa w plonie pszenicy?

Na pytanie to odpowiemy cyframi z austria
ckiego Ministerstwa rolnictwa wyjętemi. Śr idni 
plon z hektara, między rokiim 1889 — 18C3 dał 
koło Lwowa, Przemyśla i Rawy ziarna pszenicy 
882 klgr. a ziarna jęczmienia 8 8 7 klgr. : koło Sa
noka, Stanisławowa i Kołoniyi ziarna pszenicy 
808 klgr., a ziarna jęczmienia 812 kilogramów 
Widzimy wije jakkolwiek nie wielką "ale Ziiv̂ ze 
pewną nadwyżkę w plonie ziarna jęczmienia, mim. 
iż koło uprawy jędrnienia, jak wiemy, nie cho
dzimy lepiej, jak koło uprawy pszenicy - s *  $ o -  
dozmianie, metylko ze mil nie rl.Le,nv I
miejsca, ale mu nie dajemy lepszego 

p i 0wszeih często gorszo.
• u sj0'hy, to jęczmień dfje jej mnioj nie- 
jat pszenica, ale ze to wartość tej pierwszej, 

powodu swej paszności, ma dla rolnika wicisze 
znaczenie, niż tej drugiej.

Koszta uprawy mechanicznej ziemi pod jecznien 
a pszenicę, można równoważyć: pamiętać .lylkn 
trzeba, le ta uprawa mechaniczna ziemi pod jęcz
mień musi być wzorową

5V stw tniach posiewnych przy uprawie jęczmie
nia browarnego, odniesiemy stanowczo korzyst, bo 
zaraz odpada nam plewienie, .któreg* J D0'
trzebuje koniecznie, a bez którego jęczmień się 
oberdoie, Mutojszeau będą pray * »wii j^czmie- 
nia browarnego koeeta ejprzęteL/ * * ^ ^ 1 1 b p. 
W ogóle w posiewnych staramsćl zyskamy przy 
uprawie jęczmienia browarnego pewne oszczędno
ści w wydatkach. W obec tego wszystkiego, czyż 
można się wahać z wprowadzeniem uprawy jęczmie-
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ma browarnego tam, gdzie ]>o temu odpowiedn!e 
s% grunta ? Szanse powodzenia zajeżne są od wy
boru od^owieanego do danego gruntu ni—ienia, 
uprawy i wymaganej niewielkiej 81I7 nawozowej.

M . A . Barta.

K R O N I K A .
Kalendarz. Poniedziałek (14.): W a le n te g o  B. 

Niemka. Wschód słońca o godz. 7. min. 14, za
chód o godz 5 min. 13.

Notatki karnawałowe. Na korzyść weteranów 
wojsk pokkich z r. 1831 urządza dnia 19. bm. To- 
warzyatwo kasynowe w Bieczu wieczorek z tańcami-

Urząd parafjany 00. Bernardyny u nie funkcjo
nuje regularnie. Od kilku parafian 00. Bernardyni *r 
otrzymujemy następujące zażalenie: W dniu 9. bm.
0 godz. 3 . po południ i oczekiwało kilku interesentów 
na otwarcie kaneeiarji parafialnej, na której drzwiach 
widnieje napis: Godziny urzędowe od 9 -7 - 1 2  j3  6 . 
Po piłgodzinuem czekaniu oświadczył im zakrystjan, 
że z powodu niedyspozycji proboszcza, kancelarja nie 
będzie otwartą i interesenci musieli odejść z kwitkiem.
1 onieważ iancelaija parafialna jest urzędem publi
cznym, zać konwent 00. Bernardynów dość jest li
cznym, by inoina kreować posadę wikarjusza dla za
stępowania w danym wypadku proboszcza —  przeto 
zażalenie powyższe podajemy do wiadomości sfer de
cydujących.

Towarzystwo Polek w Berlinie liczy 69
członków; biblioteka posiada 194 dzioł w 216 to
mach. Przewodniczy w Towarzystwie p. Helena Szy
mańska.

Klub polski W Dreźnie liczy 18 członków; 
prezesem jest p. Władysław Majdewicz, sekretarzem 
p. Zygm. Wojtych.

Wypadki elementarne Depesze gubernatorów 
donoszą do Petersburga o dwóch elementar
nych wypadkach. W Baku nagły wybuch fontanny 
naftowej zalał i podmulił kilkanaście budynków, za
nim zdołano gwałtowny strumień ująć w rynny i od
prowadzić. Dziesięć iii j,j Lok Batan, tuż nad to
rem kolei khjhizkiej, wyb, jhnął z ziemi wulkan. 
W Baku wszys .kie domy się zatrzęsły. Słup ognisty 
wznosił się na 350 stóp i wyrzucił przez 24 godzin 
około dwóch milionów stóp kubicznych lawy, która 
atoli w znacznej części do krateru napowrot wpadła.

gała okolica na jedną milę kwadratową była oświe
coną jak za dnia.

Japońska para książęca, a mianowicie ks. Ko- 
mathu No Muja wiąz z dostojną swoją połowicą, 
przybyła w niedzielę wieczór do Wiednia i zamie
szkała we Frohnera Hotel Imperial. Wraz z liczną 
świtą, składającą się z damy pałacowej miss Kagawa, 
szam(elana mr. Sannomiya, marszałka podróży Gount 
Arima, porucznika Talsumi i kapitanów Hayakawa i 
Bodjo —  a prócz nich z mnóstwa służby płci obojej, 
zajęli (i goście azjatyccy apartamenta z 14 ubikacyj 
na pierwszem piętrze. Pobyt ich we Wiedniu potrwać 
ma trzy do czterech tygodni.

**  *

Promocja. P. Marceli Wilhelm K ar c z, otrzy
mał wczoraj na Uniwersj tecie tutejszym stopień d o- 
k t o r a  f i l o z o f j  i.

Rodzice jakich m ało. Małżonkom Janowi i 
Bozalji Miczkowskim, mieszkającym przy ul. Szkappo- 
wej 1. 5. zmarło wczoraj dziecka, któremu pomimo, 
że od kilkunastu dni było chore, rodzice nie udzielili 
żadnej pomocy, a nawet —  jak twierdzą sąsiedzi —  
zakazano służącej wzjwać pomocy lekarza. W spra
wę tę wmięszała się policja, wskutek czego Miczkow- 
scy pozostawiwszy trupa swego dziecięcia w wspo- 
mnianem pomieszkaniu, wyprowadzili się i dotych
czas nie zdołano ich odszukać.

Nieszczęśliwy wypadek. Michał Sopel, fur
man, jechał wczoraj wieczorem tak szybko i nieostro
żnie ul. Benedyktyńską, że dyszel wozu uderzył w 
parterowe okno kamienicy 1. 4., w którym wybił 3 
szyby, a nadto skaleczył niebezpiecznie dziecko tamtej
szego lokatora, Markusa Graffa. Sopla areszto
wano.

Wiadomości literackie i artystyczne.
(ja) Teatr. Wczorajszy „Trubadur11 z p. Fr a p -  

p o 1 i m w roli tytułowej, zgromadził w teatrze dość 
liczną publiczność. Jak to było zresztą do przewidze
nia, znakomity ten śpiewak był takim Manrikiem, ja
kiego dawno już na scenie nassej nie widzieliśmy. W 
trzeciej odsłonie, po słynnej wielkiej arji, zachwycona 
publiczność wywołała artystę kilka razy, nie szczędząc 
mu oklasków Keszta ansamblu starała się, ile mo
żna, dostroić do bohatera wieczoru, a głównie pani 
d« Newal w roli Eleonory.

0 występie p. Paltinger piszą nam Z Wiednia: 
Dnia 8 . tm. urządzali oficerowie w tutejszem Kasynie 
oficerskim koncert wraz % zabawą z tańcami, na któ
rym, oprócz jeneralicji i doborowe; publiczności, także 
areyks. Eainer się znajdował. Największą część pro
gramu koncertowego wypełniła pianistka panna Wanda 
P a l t i n g e r ,  niegdyś uczennica pana Marka we 
Lwowie, a obecnie pianisty Grunfelda. Delikatn ,̂ szla
chetną i pełną uczucia grą swoją wprowadziła wszy
stkich w zachwyt a po koncercie arcyksiążę zaszczy
cił młodą utalentowaną artystkę dłuższą przemową i 
wyraził jej przytem swoje uznanie.

Z wiedeńskiej Akademji umiejętność*. Na
ostatnier i posiedzeniu sekcji przyrodniczej przedłożył 
prof. Baith trzy prace z laboratorjum państwowej 
szkoły przemysłowej w Bielsku; 1 . O wpływie bro
mu na mocznik A. Smolki; 2 . o  właściwości rodza
jów cukru w fasoli „soja11 i 3 . O tłuszczu fasoli 
„soja11 przez J. Morawskiego i J. Stingla.

Z Izby sądowej.
Przemyśl 12. lutego.

(Podarunki w unęaowamu).
(Telegram  naszego epecjaluego sprawozdawcy).
(m.) W piątek późnym wieczorem zakończono 

postępowanie dowodowe. Dziś o godz. 9. rano za
brał głos zastępca prokuratora P- S e r e d o w s k i ,  
który wprawdzie bardzo oględnie, niemniej jednak 
stanowczo uzasadniał-fiskarżenie, wykazując niecną 
szacherkę żydów i postępowanie pary sędziowskiej.

Prokurator utrzymuje w mocy całe oskarżenie, 
odstępuje tylko od zarzutu czynionego Głuszkiewi- 
czom co do przyjęcia 2 fur drzewa i 10  kaczek z 
Kalnikowa.

Następnie rozpoczęty się wywody obrońców. 
Pierwszy przemawiał adwokat dr. Doliński, który 
w sposób bardzo zręczny starał sie wykazać sprzecz
ność zeznań pojedynczych świadków; nadmienił 
dalej, że cała ta sprawa jest dziełem „pewnej kli
ki ludzi11, którzy wzięli sobie za zadanie zniszczyć 
Głuszkiewiczów, a najlepszym tego dowodem jest 
ta okoliczność, że w czasie śledztwa wpłynęło do 
Sądu przemyskiego i Sądu apelacyjnego lwowskie
go 19 doniesień. Wreszcie podniósł p. obrońca, 
że los Głuszkiewiczów wzbudził współczucie u 
wszystkich, a nawet u Ptokuratorji państwa.

Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się dal- 
szem przemówieniem dr. Dolińskiego, który usiło
wał wykazać niewinność Majusów i p. Szymańskie
go. Następnie przemaw.uli obrońcy dr. W. Kro- 
piński, dr. Baumfeld i dr. Beger, poczem rozpra
wę odroczono do poniedziałku.

Telegramy własne „Dzień. Polskiego.”
Wiedeń 12. lutego. Na dzisiejszem posiedze

niu Klubu niemieckiego obecnych było na 44 
członków aż 37,— niektórych powołano te.egraficznie. 
Odczytano wniosek Weitloffa, aby Klub cofnął 
przedwczorajszą uchwałę i wyiaził potrzebę łącz
ności z Klubem niemiecko-austrjackim, celem wspól
nego walczenia przeciwko trądowi dzisiejszemu; 
wreszcie odioczono dyskusję nad petycjami antysemi- 
ckiemi do czasu późniejszego. Po odczytaniu tego wnio
sku, tudzież przemówieniu Weitloffa, wyszli ze sali 
Steinwender, Prade, Stiegl, Fuchs, Derschatta, 
Foregger, Bareuther, Wencliczke, Bichter, Garn- 
haft, Steiner, Poseh, Stadlober. Posłowie Bareu- 
thei i Wencliczke oświadczyli, że złożą mandat, 
poselskie. Bosner powiedział, iż uważa się odtąd 
za  ̂ dzikiego11. Pernerstorfer i Kraus jeszcze nie 
zdecydowani. Po odejściu antysemitów przyjęto 
wniosek Weitloffa 21 głosami przeciw 2. Nastę
pnie Knotz oświadcza, że występuje z prezydjum. 
Przy nowych wyborach do prezydjum wybrani po
nownie Heilsberg, Weitloff, Knotz.

Wiedftń 1 2 . lutego. Antysemici zamierzają 
założyć we Wiedniu pismo codzienne.

**  *

Wiedeń 13. lutego. Komisja sanitarna posta
nowiła zwołać ankietę, któraby się zajęła ustano
wieniem zasad sanitarnych ogólnie obowiązujących 
w monarchji na wzór obowiązujących w państwie 
niemieckiem.

Wiedeń 13. lutego. Na dzisiejszem posiedze
niu Izby panów złożyli nowomianowani członkowie 
przyrzeczenie. Nie jawili się . tylko pp. Schenk i 
Starowiejski, Billroth, Lobmayer i Frań; siedzą na 
lewicy, Ender i Pusswald w centrum, ieszta na 
prawicy.

Wiedeń 13. lutego. Delegacje m.iją się zebrać 
3 . marca i będą obradowały przez ośm dni._______

Serajewo 13. lutego. Dostawcy armji bracia 
Bamch zostali uwięzieni z powodu popełnionych 
oszustw.

Stambuł 13. lutego. Nelidow wręczył sułta
nowi obszerne pismo cara, w którem tenże wypo
wiada sułtanowi swoją wdzięczność za jego usiło
wania. Bosja —  powiada car —  życzy sobie tyl
ko, ażeby przyznany jej berlińskim traktatem wpływ 
n a J B u łga ijeod zy sk a ćn iog ła ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Dr. i£aral Irzyczek,
A d w o k a t  I t r a j o w y ,

otworzył swą kancelarję w Samborze, w domu p .d  1. i, 
_______________________ w Rynku. 114

D1* uniknienia nieporozumień oznajmiamy, że pan G. A. 
Balleh, zastępca firmy G. N eidlingei z n a z .y n  Z a 

kładem w imanych nie zostaje stosunkach. T o też wszelkie 
zam ówienia li tylko wprost w Zakładzi9 samym nekute- 
cznii-c prosimy. H 47

Pierwszy gal. Zakład ja ifo raaw aaia  pp. at.ca> iw  i urzędników

Łfl W 1 K BOtbEMIHil
Badapcaat

■ V  filja  we Lwowie, ultea Kopernika licaba 9.

N A D E S Ł A N E .
„ W i n a  l e c z n i c z e ,  wyrabiane przea p. K a r o l a

M i k o i a s c h a ,  właściciela apteki pod firmą P  i • t r a  
M i k  o l a s c b a  w e  L w o w i e  i to 1‘ wino hiszpańskie 
chinowe, 2* wino chinowe z żelazem, 3° pepsynówe, 4* 
peptonowe i 5° wino rzewieniowe, zastosowywałem w od
powiednich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, 
iż chorzy takowe chętnie jako smaczne zażywają, ie  prze
wyższają swą dobrocią i skutecznością inne wyroby po 
części firm zagranicznych, i ii niektóre z nich są jed yn e 
w swoim rodzaju tak jako środki dyetetyezne, jako te ł
i lecznicze.

Używanie przeto tyeh przetworów, jako też i  win, 
M alagi i Tokaja i  Koniaku, dobrocią  i  czystością się od 
znaczających, mogę wszystkim kolegom jak  najsum ien
niej za lecić11.

L v ów , 31 marca 1882.

77
br. filfrad Bieaindcekl ». p.

kraj. ref. sanit.
Skład powyż wymienionych W in  leczniczych  i na

pojów dla rekonwalescentów dla całej monarchji Auztro- 
węgierskiej u Wilhelma M aagera  w  W iedniu, 
H eumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece P. M i k o 1 a- 
s o h a  i we wszystkich aptekach aaaozniejszyoh m o
narchji.

W ystrzegać się naśladow ali i  fa łszerstw .

jj
1
I

TEATR HR. SKARBKA.

D Z I Ś ;

Wojna p o ta s  pokoju
komedja w 5 aktach Mozera i Schontano.

O 8 O B Y  :
Zboiński 
German 
Kwiecińska 
W< ńska
j/iaseck.
W nigiel
Wisłobodzka
Szobert

Heindorf, kapitalista 
Matylda, jeg-? żona
Ilka Etros . . . .
Agnieszka H iller ,
Henkel, radca magistratu 
Zofia , jeg o  żona.
Em ilja, jego  córka 
Jenerał Sonnenfeld 
Folgen, porucznik ułanów, adjutant 

jenerała .
Schafer, lekarz eztabowy •
Reif-R eiflingcn, p o r u c z n i k  piseboty .
Paweł Hofm eister, aptekarz 
Franciszek, służący Folgena .
M arcin, alolcaj )
Anna, kucharka) Heindorfa .
Róża, służąca )
Rzecz dzieje eię w miasteczku prowincjonalnem, w miesz

kaniu Heindorfa, w 3cim akcie u Henkla.

Hierowski
Kasprowicz
Kwieciński
W alewski
W ysocki
Starzewski
Borodziej
Borodziej

Reżyser pan A d o lf W alewski.

!H a  k a r n a w a ł !
Ordery i tury kotylionowe od najtańszych.
Zarzutki i szale balowe, białe, erem, czarne i kolorowe. 
Tiule, koronki i falbanki na szyje.
Najnowsze sznurówki, paryskie skrótkie.“
Kwiaty, wachlarze, pantofelki.
Pudry, mydła, perfumerje, oryginalny wodę kolońsky, 

erem glicerynowy Oold Crem (Oryginalny Eau de 
lys de Lohse).

Rękawiczki glacóe i jedwabne damskie i męskie.
Wielki wybór krawatek balowych i z wyczajnyoh.
Lampy bezpieczeństwa.
Koszule, kołnierze i mankiety.
Specjalności męzkie, tuzin złr. 2.

P  •  1 e  e  a

m b d Z s ig r s i z y n .  Ł T o ^ w o e c i

Jana Krempy
w Jarosławiu.

Zamówienia wysełam odwrotni* bez kosztów spakowania. — Cenniki 
na żądani* franeo i gratis. 1068 13—?

S u c h e

Drożdże
niezawodne na T * \€ j TśK I  

ze sławnej fabryki

AD. IG. M AUTIIEM  i SYNA we WIEDNIU
poleca 1116 3 —3 

c o d z i e *  ś i r l e ż e

HANDEL.

KAROLA BAŁŁABANA
pod „Złotym Kogutem11 

w e  L w o w i e .

S o e b r n  erschien 11. Auflag«
Die gesehwachte

Manneskraft,
dereń Ursachen und Heilung.

Drrfi stellt von Dr. Bisenz.
Preis 2 fi.

Zu  haben in der Ordinattions-Anstalt 
fur

Gesohleotłts-Krankhelten
von lu02 13— 0

MED. DR. BISENZ,
M itglied der medizin. F acu lta t,

W ten, IX ., Pcrzellangasee Nr. 31 a.
(Rudolfsplatz).

Yorzuglich werden die echeinbar un- 
heUbaren Falle von gesehwachter 

Manneskraft geheilt.
Auch wird durch Corres- 

pondenz behandelt nnd werden Me- 
dicamsnte besorgt. —  D r. Bierna  
warde durch die Ernennung znm 
Universitats-Profesor h. auggezeichnet

9 0 0 0 0 0 0 0 0

TM natowy wojsłoiy we Lwowie
otwirra z dniem 1. Marca r. b.

wieczorny kurs przygotowawczy do egzaminu na oficerów:
1. pospolitego ruszenia; n« 2-5
2. rezerwy i obrony krajowej.
Zgłoszenia przyjmuje do 27. Lutego, właściciel i kierownik 

Zakładu, emer. c. k. kapitan

J Ó Z E F  W A N I C Z E K
Lwów. n lic a  A t i i e m i c t a  lic zb a  10 , Ia z e  p ie tra .

Ustnych informacyj udziela się od 4tej do 6 tej po południu.
Dalej zosta.tie otwartym w dniu 1. Majs r. b. kurs przy- 

gosowawos-y^o egzaminu na ochotników jednorocznych
Bliższe szczegóły później. Programy bezpłatnie i pocztą.

X W ysprzedaj ę i  polecam
)  B a w e ł n ą  d o  r o b i e n i a  p o ń c z o c h  przy odbiorze całych pakietów.

„ białą wsgi ciężkiej pakiet . . . od 50 ct. do 75 ct.
„  letszej B „  50 „ „  60 „

„  królewską . . . . ,  70 ,  ,  85 ,
„ kolorową w motkach . . . . „ 70 „ n 80 „
„ „ w kłębkach . „ 75 „ „ 85 „

B a w e ł n a  n o  r o b i e n i a  l e u w t ó w  w trzech grub. kgr. od 95 ct. do 1'05.
1087 9—0 Przy większym odbiorze znaczny rabat,

Alojzy Hubner
u l .  K a t o l a  L u d w i k a  1. 1 3 ,  (dawniej cukierria Rothlendera).

GALICYJSKI B A N K  KREDYTOWY
ul. J a g i e l l o ń s k a  3

w z a s t ę p s t w i e  konsorcjum, przeprowadzającego konwersją 
5 ° j0 listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego

knpnje i sprzedaje
41(2°|o i 4° o LISTY ZASTAWNE

Towarzystwa kredytowego ziemskiego p o  k u r s i e  d z i e n n y m  oraz

przeprowadza konwersją
5°|0 L I S T Ó W  Z A S T A W N Y C H

Towarzystwa kredytowego ziemskiego,

tak w y l o s o w a n y c h , jako też n l c w y l n t w i r a d y ^ ł  na 4 1/*0̂  * ^  Usty
zastawne za stosowna dopłat§- 11252-0

Dr. Antoni Berger
specjalista chorób skórnych 

i syfllitycznych.
L eczy i listownie, a na żądanie 

im ienia adres i wyseła laki.
Poradnik jego wydanie 3ole 1  i łr .  
Ordynacja domowa od godz. 3 . - 5 .  

Lwów, ali*a Karola Ludwika licaba 7. 
1059 1 2 - 0

KASY ogniotrwałe
z amerykańskimi zamkami,

eleganckie i wyborne, sprzedaje naj
taniej SIMON DEGEN, ulica Ka
rola Ludwika 29. 1052 l l —o

llółka piersiowe
D r a  M e e b u r g e r a .

Jedyny środek przeciw chorobom pła
cowym m ianow icie: u p o rcz y ry r  katarom, 
kaszlu, zapaleniu w gardle, chrypce, zafie- 
gmieniu i t. p. cierpieniom .

Pakiet 20 ct. w. a. Za atempel i opa
kowanie na prowincję e 10 ct. w ięcej.

Odsprzedającym stosowny raba*
Do nabycia w aptece Zygmunta we 

Lwowie. 1146 2— 20

D o nabycia we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikoiascha i J. W ew iórskiego da
wniej Nahlika. 503 39— O

Postradana lnb osłabiona

siła męska,
jak również wszelkie następstwa hula
szczego życia, onanji, tajemnych grzechów 
młodości i zdenerwowania, wyleczone być 
mogą tylko za pom ocą preparatów z knra- 
oulo starszega lekarza sztabowego dr. Mul
lera, a to w jak  najkrótszym czasie i pod 
gwarancją. Cena wraz z dokładnym prze
pisem użycia złr. 310 , pocztą 25 ct. w ięcej. 
Zamawiać można w ś t .  Georgs-Apetndke 
w W iedniu, Y. W immerpasse 33, dokąd 
należy aresować wszystkie zamówienia 

pisemne.
Skład dla Lwowa w aptece p. Piotra 

Mikolascna. 677 2— 10 b

Na karnawał!
poleca

Lakier złoty do bucików.
Lakier ezaruy do bucików.
Apretura „ „
Perfumerje francuskie 
Mydełka toaletowe.
Puder rysowy. 1091 4— O
Puszek do pudru.
IUi,>/laoze do perfum.
Gliceryna ciyezczona.
B rylaatyaa do w.osów.
Proszek I pasta de zębów.
Papier listow y z kopertami w kartonaek. 
Latarki ręczna najnowszego fasonu.

ALOJZY HtJBNKR
L ujów, ul. F .rnóla LudwiLr 1 .13, 

(dewniej cukiernia Rothlendera).

Przygotowuję jak dotychczas 
do egzaminów na oficera 
w rezerwie, obronie krajo
wej i pospolitem ruszeniu.

Zgłoszenia przyjmuje i bliż
szych informacyj udziela od 
15. lutego b. r. od 6— 7 wie
czorem. 1180 8—ó

Zygmunt Ftngór,
e. k. nadporueinik nieeiyn. ebr.

krąjowej.
Lwśw, ul. Zielona l. 11.

ALOJZY HUBNER
droguerja

uliea Karola Ludwika 1. 13, (dawniej 
cukiernia Rothlendera)

p o 1 e o a ;
Mączkę pokarmową dla dzieci, Neetlepo1, 
Mleko „
Proszek ao zasypywania,
K a li  o w proszku,

„ w ziarnkach,
Mąka ryżowa,
Kawa żołędziowa,
Ekstrakt Liebiga,
W ódka francusaa „M ePa*,
Tran rybi „DorscLa*,
Lampki nocne,
Oliwa do palenia,
Prześcieradła gntaperchowe

Odmągacze mleka,
Flaszki do SBauk,
W orki gutaperchowe na lód, 
Klysopompy,
Hegary
W s trzy kawki szklaune,

„  gumowe J058 12— 0
, cynowe,

Flaszki na u ynę,
W ata karbolował 
Kwas n 
Rozpylacze i  t. p.
Największy wybór gąbek toaletowych, 
Najlepsza masa do zapeizeiania  podłóg, 
Glasura i lakiery „ ,

I 0 0 0 4 K H K H H M K K M H 3 0 0 0 Ż M K K K ) '

ELASTYCZNE WAŁECZKI do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy 
i najtańszy środek do ochronienia się od

przeciągu.

J Ó Z E F

poleca.

H a n k e

1074 5 — 0

w  e W  O  W
Skład farb i handel materjałów pod „ C z a r n y m  P s e m ”, Rynek, liczba 38, we własnym domu. — Liczba Telefonu 173.

W ydawca i redaktor odpowiedsiainy: J ó z e f L a s k o w n i c k i . Papier z fabryki ecei aUremir


